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Z aresztu na YouTube

Autorzy skandalu w Kaliszu  
znów sieją nienawiść w internecie
– Gdybym odkrył w sobie 
kroplę żydowskiej krwi, 
musiałbym się zabić  
– ogłasza dzień po opusz-
czeniu aresztu Wojciech O.,  
ksywa „Jaszczur”. Reakty-
wował kanał na YouTube 
i znów sieje nienawiść.

Piotr Żytnicki

Gdy w połowie listopada policja za-
trzymywała organizatorów antyse-
mickiego marszu w Kaliszu, mini-
ster spraw wewnętrznych Mariusz 
Kamiński zapewniał: „Nie ma zgo-
dy na antysemityzm i nienawiść. 
Państwo polskie musi okazać bez-
względność i stanowczość”.

Triumf trwał tylko chwilę – anty-
semici wrócili z przytupem.

Piękna awantura
Sobota, 4 grudnia. Wojciech O., 
„Jaszczur”, siedzi przed kamerą 
w czarnej koszuli, na głowie ma 
czarną furażerkę z orłem oraz 
czaszką na tle skrzyżowanych ko-
ści. Obok jego współpracownik Mar-
cin O., w wojskowym uniformie, 
z biało-czerwoną flagą na ramieniu.

„Jaszczur” zwraca się do Micha-
ela Schudricha, naczelnego rabina 
Polski: – Schudrich, odpie… się od 
komendanta policji w Kaliszu. Od-
pie… się, Żydzie!

 Schudrich był jednym z auto-
rów zawiadomienia do prokuratu-
ry – uważa, że 11 listopada w Kali-
szu komendant policji Dariusz Bie-
niek nie dopełnił obowiązków. Po-
licja nie interweniowała podczas 
antysemickiego spędu prowadzo-
nego przez Wojciecha O.

– Wiedzieliśmy, że będzie awan-
tura. Nie wiedzieliśmy, że taka pięk-
na. Że sam pan Lapid dostanie okre-
su – mówi „Jaszczur” przed kame-
rą. Nawiązuje do międzynarodo-
wego skandalu, który wybuchł po 
marszu w Kaliszu, i do oburzenia 
Jaira Lapida, ministra spraw zagra-
nicznych Izraela.

 Wojciecha O. rozpiera duma. 
Śpiewa więc do kamery: „A przed 
nami nowe cele, razem zbudujemy 
nowy świat! Niech z Polski spie…”.

Andrzeja Dudę 
mianują rabinem
Sobotni program, transmitowa-
ny na YouTube, tylko momentami 

bywa komiczny. W rzeczywisto-
ści to dwugodzinny seans niena-
wiści, wypełniony wulgaryzmami 
i antysemityzmem.

Rabina Schudricha autorzy na-
zywają „naczelnym rabinem nie-
których Żydków w Polsce”. Sami 
naczelnym rabinem Polski mianu-
ją z kolei prezydenta RP Andrzeja 
Dudę, który krytykował antysemic-
ki marsz w Kaliszu. Zmieniają jego 
imię i nazwisko – mówią o nim „Ję-
drusz Dudasz”.

Twierdzą, że gdy byli przesłuchi-
wani, prokuratorzy z Kalisza odbie-
rali polecenia z góry.

– Bo pewnie jakiś, ku…, 
Schudrich siedział na drugim koń-
cu kabla – mówi „Jaszczur”.

Broni spalenia kopii Statutu kali-
skiego, który w średniowiecznej Pol-
sce regulował prawa Polaków i Ży-
dów. Dodaje, że dokument powstał, 
bo „żydowskie bydło przekupywa-
ło te ku… na stolcach królewskich”.

Podczas transmisji „Jaszczur” 
kpi z Katarzyny Sochy, szefowej pro-
kuratury w Kaliszu, która stawia-
ła mu zarzuty. Przekonuje, że jego 
aresztowanie było realizacją pole-
ceń, który przyszły z Tel Awiwu.

Szczególnie agresywnie wypo-
wiada się o dziennikarzu TVN, który 
relacjonował aresztowanie. Repor-
ter miał stwierdzić, że „Jaszczur” się 
doigrał i nie będzie mógł już bezkar-
nie głosić swoich poglądów.

– Ty k…, znajdę cię i będę mówił 
do ciebie, co chcę, z prędkością ka-
rabinu maszynowego. I ty się, k…, 
zesrasz. Ty gnoju! Ty pie… TVN-ow-
ska piz… – mówi „Jaszczur”. I doda-
je, że dziennikarz wykonuje pole-

cenia swojego pana „pie… w dupę 
przez żydowskiego pedała”.
Nienawistna transmisja odbyła się 
dzień po wypuszczeniu „Jaszczura” 
i jego współpracownika z aresztu. 
Sąd w Kaliszu uwolnił ich po nie-
całych trzech tygodniach. Uznał, 
że na wolności nie będą utrudniać 
śledztwa w sprawie antysemickie-
go marszu z 11 listopada – prokura-
tura zarzuca im znieważanie i na-
woływanie do nienawiści na tle róż-
nic narodowościowych.

By wyjść z aresztu, „Jaszczur” 
i jego pomocnik wpłacili po 20 tys. 
zł poręczenia majątkowego. Ma to 
gwarantować, że nie będą kontak-
tować się ze świadkami. Poręcze-
nie nie gwarantuje jednak, że podej-
rzani nie będą znów łamać prawa.

Pierwszą, krótką transmisję 
nadali już w piątek sprzed aresz-
tu. Zaśpiewali: „Jesteśmy wesołe by-
dlaki, szczamy na ważne ważniaki”.

„Jaszczur” mówił zaś: – Chcie-
liśmy pozdrowić ministra spraw 
zagranicznych Izraela. Odpie… się 
od państwa i rządu polskiego Zaj-
mij się Lapid tym, że może ktoś ci 
rogi przyprawia.

„Jaszczur”  
wraca na YouTube
Wojciech O., posługujący się także 
pseudonimem Aleksander J., z wy-
kształcenia jest aktorem, grał dru-
goplanowe role w filmach, śpiewał 
patriotyczne pieśni na gali ojca Ta-
deusza Rydzyka. Popularność przy-
niosły mu dopiero wielogodzin-
ne programy na żywo emitowane 
w internetowym kanale Niezależna 
Polska TV. Zyskał miano patostre-

amera lub patoyoutubera, bo były 
to programy patologiczne.

„Jaszczur” odbierał telefony od 
widzów, a gdy się z nimi nie zga-
dzał, groził, że odetnie im łeb al-
bo wyrwie serce. Mówił, że gdy-
by miał syna geja, toby go zastrze-
lił. Posłankę Koalicji Obywatelskiej 
Klaudię Jachirę nazwał egzempla-
rzem do gwałcenia.

W ostatnich miesiącach zaczął 
przechodzić z internetu do świata 
rzeczywistego – najpierw zwołał 
swoich sympatyków, zwanych też 
kamratami, do Grunwaldu, a po-
tem do Kalisza.

Po antysemickim marszu z 11 li-
stopada portal YouTube usunął ka-
nał Niezależna Polska TV, ale po 
wyjściu z aresztu „Jaszczur” go re-
aktywował. Transmisje z piątku 
i soboty pokazują, że chce konty-
nuować tę samą drogę – nadal bę-
dzie szokował, przeklinał, podsy-
cał nienawiść.
– To było, niestety, do przewidze-
nia. Wojciech O. i Marcin O. od ra-
zu powrócili do nadawania wielo-
godzinnych hejterskich audycji ze 

skrajnie antysemickimi treściami. 
Zapowiadają w nich przejęcie wła-
dzy i zaprowadzenie terroru, wypo-
wiadają wulgarne obelgi i pogróżki 
– mówi nam prof. Rafał Pankowski, 
socjolog ze stowarzyszenia Nigdy 
Więcej, które walczy z rasizmem 
i ksenofobią.

 Pankowski opowiadał nam nie-
dawno, że „Jaszczur” to sprawny 
manipulator, który balansuje mię-
dzy żenującą błazenadą a przera-
żającą nienawiścią. I próbuje stwo-
rzyć grupę polityczną o ogólnopol-
skim zasięgu, choć na razie jest na 
marginesie – odcina się od niego 
również większość narodowców. 
Jedynie poseł Konfederacji Grze-
gorz Braun poręczył za Wojciecha 
O., gdy zatrzymała go policja.

Prof. Pankowski zauważa, że 
„Jaszczur” wypłynął na szerokie 
wody, bo władza go lekceważyła. 
Negatywną rolę odgrywa też YouTu-
be, który przez lata nie reagował na 
nienawistne transmisje, a teraz po-
zwala na recydywę.

Z internetu na ulice
Kilkanaście dni temu, gdy 
„Jaszczur” siedział jeszcze w aresz-
cie, o antysemickim marszu w Kali-
szu dyskutowali w Sejmie posłowie. 
Anna Tatar ze stowarzyszenia Ni-
gdy Więcej podkreślała wtedy brak 
lub słabe reakcje portali interneto-
wych, przede wszystkim YouTube’a, 
na mowę nienawiści.

– Nienawiść z internetu przeno-
si się na ulice. Skutkiem są pobicia 
ludzi wyróżniających się kolorem 
skóry, językiem czy narodowością 
– mówiła.

Tatar pytała, czy polskie państwo 
zareaguje na internetowe progra-
my Wojciecha O. Jarosław Szym-
czyk, komendant główny policji, 
nie wydawał się szczególnie prze-
jęty. Podkreślał, że „polskie służby 
realizują szereg działań, również 
w cyberprzestrzeni”. Nie podał jed-
nak konkretów. Rozwodził się na-
tomiast nad pomysłem utworze-
nia policyjnego centralnego biura 
do walki z cyberprzestępczością.

Po aresztowaniu „Jaszczura” za-
pytaliśmy prokuraturę w Kaliszu, 
czy śledztwo obejmie również an-
tysemickie treści w jego interne-
towych programach. Maciej Me-
ler, rzecznik prokuratury, odmó-
wił odpowiedzi ze względu na do-
bro śledztwa.

Policja i prokuratura nie zare-
agowały na nowe nagrania Woj-
ciecha O. l
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